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Między działaniem a kontemplacją – Adam Mickiewicz
 26 listopada mija 161 lat od jego śmierci




„W słowach tylko chęć widzim, w działaniu potęgę;





Trudniej dzień dobrze przeżyć niż napisać księgę”.









„Słowo i czyn”

Między poznawaniem rzeczywistości, w której toczy się nasze życie, samo przez się, ale i z aktywnym naszym udziałem, w konkretnej przestrzeni geograficznej i w relacjach międzyludzkich, w których się uczestniczy, mieści się człowiek. Wzrasta i w jakiś sposób przekracza świat widzialny. Może pójść w głąb, zarówno ludzkiego wnętrza, jak i w stronę Boga, może się zatrzymać w biegu zdarzeń życia. W szeroko widzianym, przeżywanym i doświadczanym kontekście człowiek szuka prawdy: entuzjastycznie, gorliwie, gorzko, ociera się o ból rozczarowań, odziera się ze złudzeń i nie poddaje… . Zapraszam do krótkiej wędrówki z poetą – wieszczem, człowiekiem stale szukającym.
Krajobrazy
Litwa



„Jeżeli nocną przybliżysz się dobą




I zwrócisz ku wodom lice,




Gwiazdy nad tobą i gwiazdy pod tobą, 




I dwa obaczysz księżyce.”






„Świteź”

Piękno lasów, jezior, tajemnic znanych tylko prostym ludziom, bo oni od wieków powtarzają „stare legendy ludzkości” (jak to określił Zb. Herbert).

Wilno – prężnie rozwijający się uniwersytet, wspaniała kadra wykładowców. Katedra z polską przeszłością historyczną, grobami monarchów, i przede wszystkim młodzież ucząca się, bawiąca, przyjaciele, a potem doświadczenie więzienia. W międzyczasie Kowno – miejsce prowincjonalne, nuda obowiązków nauczyciela. I Niemen – nurt pięknej rzeki, puszcze, opowieści łączące fantastykę z historią.
Rosja




„Zimo i wietrzno, ale któż dba o to!




Wszak cesarz tędy zwykł chodzić piechoto,



I cesarzowa, i dworu mistrzynie.




Idą marszałki, damy, urzędniki…”






„Peterburg”
Petersburg – tak zwany wielki świat arystokracji, dam, wielkiej polityki, przyjęć, sukcesów towarzyskich, szalonych improwizacji poetyckich. Ale i Rosja poznawanej siły despotyzmu carskiego, i Rosja przyjaciół Moskali, którzy tak jak Polacy marzyli o wolności.






„Skróś okien różnobarwnych powoju roślina.







Wdzierając się na głuche ściany i sklepienia,







Zajmuje dzieło ludzi w imię przyrodzenia







I pisze Balsazara głoskami RUINA”.









„Bakczysaraj”

Odessa – świat kultury orientu, ziemi chanów krymskich, przyrody i krajobrazów fascynujących barwami i rozległością, które uzmysławiają, że natura swoją siłą, dosłownym zakorzenieniem, pokonuje to, co ludzkie, choćby to była potęga władców. Oni za chwilę stają się przeszłością.
Francja

„I tak zrobili królowie dla Francuzów bałwana, i nazwali go Honor, a był to ten sam bałwan, który za czasów pogańskich nazywał się cielcem złotym”.



 „Księgi narodu polskiego”

Paryż – emigracja popowstaniowa, dyskusje, kształtowanie swojej misji, służby dla Polski w przestrzeni politycznej. Ale i zobaczenie wielkości kultury polskiej na tle przemian kultury europejskiej. Dość krytyczne spojrzenie na to, jak Europa oddala się od postaw prawdziwych i tworzy własne złote posągi, zmienia hierarchię wartości. 
Szwajcaria 




„Nad wodą wielką i czystą




Błysnęło wzdłuż i grom ryknął,




I woda tonią przejrzystą




Odbiła światło, głos znikną”.





„Liryki lozańskie”

Lozanna – czas podsumowań, czas zachwytu nad krajobrazem gór, w które wtopione są jeziora. Urok tych krajobrazów wycisza, uczy, wprowadza harmonię… (no i trochę nudy). Wpatrywanie się w do dziś niezaprzeczalnie piękne Jezioro Lemańskie.
Ale jeszcze Włochy, Niemcy, Turcja – Konstantynopol, miejsce ostatnie.
Pełnione „role”






„Cyrkla, wagi i miary 






Do martwych użyj brył;







Mierz siłę na zamiary,







Nie zamiar podług sił”.








„Pieśń Filaretów”
Student najpierw wydziału matematyczno-przyrodniczego, potem literatury i sztuk wyzwolonych. Wiedzę posiadał solidną. Członek Związku Filomatów i Filaretów w Wilnie, aktywnie włączony w samokształcenie i odważnie opowiadający się za podejmowaniem kwestii niepodległości.

Nauczyciel szlacheckich synów, którym próbował opowiadać o literaturze, historii i prawie.
Wykładowca literatury klasycznej w Lozannie i słowiańskiej w Paryżu w College de France, ciekawie, ekspresyjnie prowadzący zajęcia, mimo niepełnej znajomości francuszczyzny. 

Niewolny od ludzkich pomyłek i słabości, gdzieś w meandrach Koła Sprawy Bożej, ale zawsze gotów walczyć o wolność.






„Ja kocham cały naród! – objąłem w ramiona






Wszystkie przeszłe i przyszłe jego pokolenia,






Przycisnąłem tu do łona






Jak przyjaciel, kochanek, małżonek, jak ojciec…”







„Dziady” cz. III

Poeta – wieszcz, wierny miłości do ojczyzny całe życie.
Relacje międzyludzkie





„Razem młodzi przyjaciele!...





W szczęściu wszystkiego są wszystkich cele…”






„Oda do młodości”
Ważna dla poety, bardzo ważna była  przyjaźń, młodzieńcza, radosna, kształtująca charakter, mocno potwierdzona doświadczeniem podczas pobytu w więzieniu wileńskim. 





„Najpiękniejsza, jak aniołek raju,






Najpiękniejsza ze wszystkich dziewica.






Wzrok niebieski, jako słońce w maju,






Odstrzelone od modrych wód lica.”







„Dziady” cz. IV

Miłość – ach…, ta znana, opisana w poezji, jedyna, szalona, do Maryli, ale nie zapominajmy miłostek z okresu rosyjskiego i tej trudnej, małżeńskiej do Celiny; miłość ojcowska, szkoda, że nie mówimy o tym często, miał sześcioro dzieci. 





„Litwo! Ojczyzno moja! Ty jesteś jak zdrowie;






Ile cię trzeba cenić, ten tylko się dowie,






Kto cię stracił. Dziś piękność twą w całej ozdobie






Widzę i opisuję, bo tęsknie po tobie”.







„Pan Tadeusz”
I ta miłość, której pozostał wierny całe życie do kraju – mówiono o nim „kochanek ojczyzny”. Stale obecna w jego twórczości i działalności. Dla niej rezygnuje ze spokojnego życia w Lozannie i wraca do napięć w środowisku paryskiej emigracji, dla niej wyjeżdża tworzyć legion polski do walki z Rosją do Konstantynopola. 
Przekraczanie świata widzialnego





„Do nieba patrzysz w górę, a nie spojrzysz w siebie;





Nie znajdzie Boga, kto go szuka tylko w niebie.”








„Gdzie niebo”

Przekraczanie świata widzialnego odbywa się w różnych przestrzeniach i literackich, i egzystencjalnych. Mamy dramat neurastenika, który postanowił kochać swoją miłość aż do samobójstwa (Gustaw). Mamy piękno świata przyrody, które uczy wydobywać prawdę serca i rozpoznawać siebie, i mamy kolejny etap tego doświadczania, jakim jest skierowanie się ku Bogu. Całość tego procesu dojrzewania, z całym bólem, a potem już spokojem najlepiej oddaje poezja.

Dotknąć życia
Wielkość w aktywności życia, ukazywanie jego piękna i klęsk, rozczarowań pojętych zbiorowo i indywidualnie. Witalność ponad osobiste rozgoryczenia, które dotknęły miłości, przyjaźni, braku wolności, ale i ciągle szukanie, służba temu, co tak ważne. Niespokojny duch? Wierny, szukający, błądzący, ale stale gorliwy, uznający swoje porażki, dotykający życia z całym autentyzmem.




„Polały się łzy me czyste, rzęsiste,




Na me dzieciństwo, sielskie, anielskie,





Na moją młodość górną i durną,





Na mój wiek męski, wiek klęski;





Polały się łzy me czyste, rzęsiste…”
 




Non omnis moriar,
Adam Mickiewicz, 1798 – 1855. 
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